
Jak przetrwać nabywanie odporności przez dziecko w żłobku 

 

Pierwsze lata życia dziecka to intensywny czas rozwoju i budowania odporności.  

Choroby małych dzieci są normalnym etapem rozwojowym, koniecznym do tego, by organizm nabył 

odporności na całe życie. Układ odpornościowy musi dojrzeć. Innymi słowy dziecko musi chorować i 

zdrowieć. Dzięki temu, mimo przejściowych spadków odporności, ogólny trend jest prawidłowy - 

odporność dziecka wykazuje tendencję do wzmacniania się, żeby po 5-6 latach życia dziecko przestało 

,,łapać” częste infekcje.  

Dlaczego moje dziecko choruje?  

Uczęszczając do żłobka maluch ma styczność z dużą grupą dzieci, a co za tym idzie – z nowymi 

bakteriami, wirusami czy innymi drobnoustrojami chorobowymi, z którymi wcześniej jego organizm nie 

miał do czynienia. Niestety w placówce wszelkie choroby roznoszą się bardzo szybko. Opiekunki zawsze 

informują Was - rodziców, o złym samopoczuciu dziecka lub o niepokojących symptomach chorobowych 

dla jego dobra i dobra reszty podopiecznych w grupie.  

Czy dziecku warto zrobić dłuższą przerwę albo wypisać je z placówki, bo często choruje?  

Na czas trwania choroby dziecko oczywiście powinno zostać w domu i wrócić do żłobka całkowicie 

zdrowe. Jednak dłuższa przerwa lub wypisanie z powodu chorowania nie jest dobrym pomysłem. Kontakt 

dziecka z rówieśnikami, którzy są nosicielami różnych chorób, przyczynia się do tego, że jego odporność 

się wzmacnia.  

Rodzice mogą wspierać układ immunologiczny swojego dziecka poprzez różne naturalne sposoby 

m.in.:  

• Optymalna temperatura - ubierz dziecko tak, jak ubrałbyś siebie. To, czy dziecku nie jest „za 

zimno”, sprawdzamy na karku, bądź na szyi. Jeśli tam jest w sam raz, to znaczy, że dziecko ubrane 

jest stosownie do temperatury. A jeśli dziecko na szyi jest spocone, to jest mu za ciepło.  

 

• Czyste powietrze - powietrze, którym oddychamy, powinno być czyste i odpowiednio nawilżone. 

Dzięki temu dbamy o śluzówki - czyli pierwszą linię walki z wszelakimi patogenami, które dostają 

się do naszych dróg oddechowych, kiedy oddychamy. Warto zainwestować w dobry oczyszczacz 

powietrza.  

 

• Wilgotność - drogi oddechowe są wyściełane śluzówką, która stanowi naturalną barierę dla 

patogenów i alergenów, ale tylko wtedy kiedy jest odpowiednio nawilżona.  

 
• Zmiana klimatu - już kilkutygodniowa zmiana klimatu, np. wyjazd nad morze lub do górskiej 

miejscowości uzdrowiskowej, może być bodźcem dla układu odpornościowego. Ma to związek z 

inną wilgotnością, temperaturą, odmiennym składem powietrza i zmniejszeniem poziomu stresu 

oraz odpoczynkiem. 

  

• Właściwie zbilansowana dieta - dieta dziecka powinna być jak najbardziej zróżnicowana i oparta 

na produktach wysokiej jakości. Uwaga na suplementy na odporność i lizaki witaminowe. Często 

przynoszą więcej szkody niż pożytku. Zwróć uwagę czy w składzie nie zawierają one szkodliwego 

dla diety dziecka cukru.  



• Ruch - aktywność fizyczna poprawia ukrwienie i krążenie limfy w całym organizmie, dotlenia całe 

ciało, sprzyja samooczyszczaniu nabłonków dróg oddechowych, wzmacnia mięśnie i cały 

organizm, stymuluje układ odpornościowy do pracy oraz powoduje wydzielanie hormonów 
szczęścia.  

• Odpowiednia higiena - warto wytłumaczyć dziecku zależność między dbaniem o higienę a 

chorowaniem i nauczyć je, po co i jak myć dokładnie ręce i buzię.  
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